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Do ludności żydowskiej w Polsce!
Żydzi! Sycmiści!

Osiągnęliśmy cel, do którego dążyliśmy od 
6 Wybuch u wojny światowej. Liga narodów za
twierdziła mandat Anglii nad Palestyna z 
iwssystkiemi jego postanowieniami, których 
źródłem jest*1 deklaracja Balfoura.

Również St. Zjednoczone Ameryki płn., któ
re nie są reprezentowane w Lidze Narodów, 
.wyraziły W specyalnych uchwałach Senatu i 
Kongresu swą zgodę na nasze dążenia. Przy
rzeczenie Anglii, że stworzy ona w Palestynie 
takie warunki, któreby umożliwiły odbudowę 
naszej siedziby narodowej, otrzymalu 

międzynarodową gwarancyę.
Anglii powierzono mandat nad Palestyną z 
zadaniem udzielenia pomocy celem stworzenia 
tam siedziby narodowej dla narodu żydow
skiego, którego

związek historyczny z Palestyną 
został uznany przez Anglię i wszystkie narody 
w Lidze narodów zastąpione, oraz przez St. 
Zjednoczone.

Mandat w jego ostatecznej, zatwierdzonej 
redakcyi urzeczywistnia dążenia, sformułowa
ne jeszcze przez naszego niezapomnianego Teo
dora Iterzla, dążenia, które pierwszy Kongres 
syoński W Bazylei ująi we formule:
„prawno-publicznie zagwarantowana siedziba" 

Uzyskaliśmy prawno-publicznie zagwaran
towaną siedzibę, zagwarantowaną przez mię
dzynarodowy traktat. Spełniło się też 

drugie dążenie Herzla:
Korporacya żydowska otrzymuje prawo 

Współdziałania w odbudowie siedziby narodo
wej, prawo prawno-publicznej korporacyi, Je
wish Agency.

Nasza organizacya Syonistyczna została 
Uznana jako taka właśnie korporacya, jako 

Jewish Agency,
To jest najważniejsze, cośmy uzyskali przez 

ratyfikacyę mandatu. Stworzono silny, praw
nie ufundowany mandat dla dzieła, które bu
dujemy z takim trudem i wysiłkiem od lat 
czterdziestu. Położono kres niepewnej sytuacyi, 
z powodu której cierpieliśmy w Palestynie, a 
która tyle korzyści przysporzyła naszym wro
gom. Obecnie postawiono ich przed faktem do
konanym, z którym będą się musieli liczyć.

Nie wolno nam niedoceniać tego zwycięstwa, 
jak również nie wolno przeceniać jego zna
czenia. Zwycięstwo to — nie jest niczem wię
cej, jak tylko 

etapem w drodze do naszego ostatecznego 
celu — do wyzwolenia i odrodzenia nasze

go narodu — 
etapem, który oznacza punkt zwrotny w ua- 
azym ruchu i w historyi żydowskiej, lecz ni- 
iiozem więcej, jak tylko etapem. Musimy iść 
dalej, ku dalszym etapom naszej drogi, ku 
Wyzwoleniu.

W tej chwili musimy sobie dobitniej aniżeli 
przedtem zdać sprawę z tego, i i  realizacya wy
walczonych praw

zależy przedewszystkiem od sił 
które zmobilizujemy w gracy, w walce o naszą

siedzibę narodową. Jeśli zdołamy zgromadzić 
tyle potężnych sił, któreby odpowiadały nasze
mu gigantycznemu zadaniu, hfc olbrzymie za
soby pieniężne i ludzkie wysiłki, jeśli rozwi
niemy ofiarną, na szeroką skalę zakrojoną pra
cę, nieodzowną do spełnienia naszych zadań, 
wówczas treść, jaką mandat w życiu nabierze, 
ukształtuje się podług odwiecznych marzeń i 
tęsknot narodu żydowskiego.
Od naszych sił zależy, czy siedziba narodo
wa rychło zostanie odbudowana, od ich roz
miarów zależy, czy odbudowana zostanie sie
dziba narodowa w Palestynie, czy Palestyna 

przeobrazi się w Erec Izrael!
Żydzi! Syoniści! Zmierzając do urzeczywi

stnienia naszego ideału, przebyliśmy już wiel
ką część drogi, przed nami jednak daleki je
szcze szlak, pclny przeszkód, zanim osiągnie
my cel. Czekają nas jeszcze cierpienia i udrę
ki. walka i trudy!
Ofiarą krwi i potem naszym będziemy musieli 
wznosić gmach, wysiłkiem wszystkich naszych 

twórczych mocy!
Wszak zamierzamy dokonać największego 

cudu, jaki ludzkość kiedykolwiek widziała: od
rodzenie narodu żydowskiego! Tak cudownego 
7S  I.inia może się podjąć tylko naród — fe
nomen, naród żydowski, który wśród krwi i 
pożogi, odbywa swą drogę golusową, wielki 
i nieśmiertelny, w swych cierpieniach, nadzie
jach i ideałach! —

Żydzi! Syoniści! Jedna tylko 
odpowiedź

istnieje na zatwierdzenie mandatu: wzmożona 
i spotęgowana praca, ofiary życia i mienia. 
Setki tysięcy, miliony rzesz skupimy dokoła 
sztandaru syońskiego, dokoła „Jewish Agen
cy", która zrealizuje nasz wzniosły królewski 
Sen o Wyzwoleniu. Nieprzerwanie będą pły
nęły coraz to większe fale niezbędnych środ
ków pieniężnych. W ten sposób my, Żydzi, bę
dziemy jedynym narodem, który z własnej 
woli, bez prgymusu państwowego stworzy po

tężne środki, złoży w ofierze życie i mienie dla 
swego odrodzenia, dla swego wyzwolenia.

Żydzi! Syoniścil Złóżcie pierwszy dowód, że 
istotnie tale się stanie. Pokażmy światu, i na
szym przywódcom, którzy położyli ogromne 
zasługi i którzy zaznali tego niezwykłego szczę 
ścia, iż nas doprowadzili do obecnego etapu, — 
pokażmy im, że na ich sukcesy reagujemy 

czynami.
Niechaj żydoslwo polskie da przykład spo-< 

łeczeństwom żydowskim w innych krajach. 
Wszystkie zbiórki syonislyczne winny być 
zwiększone i wzmocnione. Należy jednak w 
ciągu miesiąca dać kierownictwu naszemu do 
dyspozycyi

sumę 10.000 funtów, 
jako nadzwyczajną jednorazową daninę, na
znale gotowości złożenia niezbędnych ofiar, na 
znak miłości i  uznania.

Społeczeństwo żydowskie w Polsce dowiodło 
swemi ofiarami na rzecz Funduszu Podwalin 
i ofiarą dla naszych głodujących braci “W Ro- 
syi i na Ukrainie, co potrafi zdziałać, gdy się 
budzi jego serce. Okażcie, że i w radości, a 
nie tylko w smutku i niedoli budzi się serce 
żydowskie. Niech przed złożeniem daniny nie 
cofnie się żadna instytucya żydowska, żadna 
gmina, żadne stowarzyszenie! Niechaj w cią-* 
gu tego miesiąca nie przejdzie żadne zgroma* 
dzenie, żadna radosna chwila, w której nie 
zbieranoby na len jednorazowy podatek, któ-« 
ry w żadnym wypadku nie może kolidować 
ze zwyczajnemi ofiarami. Dajcie godną odpo
wiedź na wielkie zdarzenie historyczne, jakiem 
jest zatwierdzenie mandatu nad Palestyną.

Okażcie, że gotowi jesteście na największe 
wysiłki, i ofiary w chwili, kiedy stawiacie 
pierwszy krok na dalszej drodze po osiągniętym 
obecnie etapie, po zatwierdzeniu mandatu!

Warszawa, 24 lipca 1922-

Komitet Centralny Organizacyi Syońskiej 
w Polsce.

-o-o-

M i i  Jiitlirświgti m m  i
Warszawa. (Tel. wł.) Jak już donosiliśmy, 

wywarła wiadomość o zatwierdzeniu mandatu 
kolosalne wrażenie. Po otrzymaniu telegramu 
z Londynu rozesła’o syońskie biuro centralne 
ponad 100 depesz do organizacyi prowincyo- 
nalnycli. Wieczorem odbyło się uroczyste po
siedzenie K. C. Org. Syońskiej. W  lokalu „Mi- 
zrachi" zeszło się samorzutnie do tysiąca osób. 
Zaimprowizowano na prędce mityng, na któ

rym przemawiali rabin Liebeskind i inni.
Posiedzenie K. C. zagaił krótko p. Podliszew 

ski, poczem poseł Griinbaum przedłożył szereg 
rezolucyi. Wysłano telegramy do Egzekutywy 
w Londynie i ameryk. org. syońskiej.

„Teatr Centralny" grał właśnie po raz setny 
głośną już sztukę Asza „Motke Ganew". W ia
domość o zatwierdzeniu mandatu, podana ze 
sceny, wywołała niezwykły entuzyazm.

-o-o-

W p we
Jerozolima. (Telegram własny „N. Dzienni

ka") Londyński korespondent „Doar Hajom" 
telegrafuje, że po ratyfikacyi mandatu rząd pa
lestyński zamianuje konsulów w rozmaitych

krajach. Nadto zamierza rząd palestyński wy* 
dać ofieyalne banknoty, zaopatrzone w nai 
pisy w trzech językach: angielskim, hebraj* 
skim i arabskim.
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Iowy zwrot w sytuacyi przesileniowel.
K. P. K. wycofać si% z większości reakcyjnej.

[Warszawa. (M) Dzień dzisiejszy przyniósł 
Ważne wydarzenia, które stanowić będą punkt 
Zwrotny w obccnein, trwająccni już od 8 tygo
dni przesileniu.

Przedpołudniem odbyło się wspólne posie
dzenie — zdaje się jednali już ostatnie — ze
społu stronnictw prawicowych, łącznie ze Skul- 
ezykami, mieszczanami i KPK.

P. Głąbiński oświadcza, że N. D-cya i jej 
satelici zamierzają na dzisiejszem posiedzeniu 
Sejmu postaw ić wniosek nagły następującej 
treści: „Sejm wzywa dofoefozasowego pre
miera (??!) posła W. Korfantego, aby powtór
nie zwrócił się do N. Państwa o podpisanie 
nominacyi złożonego pr;-ez niego rządu".

P. Głąbiński prosi przedstawicieli grup cen
trowych, aby kluby te oświadczyły się co do 
powyższego wniosku, przyczem wyraża groźbę, 
te  w razie odmowy poparcia tego wniosku 
przez te kluby, postawi N. De-kracya w Sejmie 
Wniosek ó wiele ostrzejszy.

Zabfera głos p. Slesłowicz i oświadcza, że 
£P K  jposnjąc za desygnowaniem Korfantego 
D? k a  miara zastrzegło się, że rząd p. Korfan
tego yfetyć może na poparcie KPK tylko wtedy 
o il< utworzony zostanie w porozumieniu z N. 
Państwa. Wobec tego oświadczenia KPK nie 
może głosować za wnioskiem przeciwstawia
jącym sie woli N. Państwa. Dodał p. Stesio- 
WTC” ze ortatecznej odpowiedzi udzieli po po- 
tt)zumier5’i się z wszystkimi członkami klubu.

Pof*l Sbsset imieniem Mieszczan zastrzega 
fcównkf $trzed daniem odpowiedzi porozumie- 
u if .s fg m  ^\v ym klubem.

IfcdjStRap. Skulski oświadcza, że bez zastrze- 
wiernie przy endecyi.

K. JL ostatecznie odmawia 
toakcyi poparcia.

opledzeniu odbyła się narada człon- 
_  ua której po krótkiej dyskusyi po- 

rtanowSan .• óylatecznie, że klub KPK odmówi 
poparcia watosku endecyi.

W rażenie porauki endecyi było ogromne. Ku- 
i w y  się od posłów, którzy żyw o oma-
.wiail sytuacyę wytworzoną oderwaniem się 

M  hjoku reakcyjnego.

Miegzesanie dalej przy prawicy.
’ KIuSl mieszczański wbrew nadziejom posta

nowił dalej z prawicą.
Kluby lewiecowe nie obradowały dziś wcale. 

'Jedynie przed południem odbyła się krótka 
.wymiana zdań co do taktyki na phrfuin Sej
mu.

P. M is k i  prosi, by Sejm zajał sit “M i t
sprawami państwowemf.

W arszawa. (M) Na ręce Tana Marszalka 
Sejmu nadszedł list prezydenta ministrów Śli
wińskiego datowany z dnia 22 lipca br :

Do Pana Marszałka Sejmu ustawodawczego 
W Wrszawie.

Zgodnie z uchwałą Rady ministrów z dnia 
21 bm. mam zaszczyt prosić Pana Marszałka 
u wniesienie na plenum Sejmu ustawodawcze
go wniosku w sprawie upoważnienia m uńslra 

. skarbu do zaciągnięcia dalszej pożyczki w Pol
skiej Krajowej Kasie Pożyczkowej do wysoko
ści '21<> milardów marek polskich, do dałszej 
emisyi biletów Kasy do wysokości 240 m iliar
dów marek polskich, oprócz biletów emitowa-> 
nych ha zasadzie artykułu 2 ustawy z dnia 
26 marca 1920 r. Wniosek ten uchwalony zo
stał przez rząd poprzedni 24 czerwca 1922 r. 
i przesłany do sejmu, lecz dotychczas nie zo
stał rozpatrzony. Wobec przedłużającego się 
przesilenia rządu zniewolony jestem prosić o 
jjaknajs;.vbsze spowodowanie uchwały Sejmu 
.W tej sprawie, gdyż inaczej będę zmuszony

(Telefonem od własnego korespondenta)

bądź do dalszego zadłużenia w Polskiej Krajo
wej kasie pożyczkowej i powiększenia emisyi 
biletów bez sankcyi ustawodawczej, bądź też 
nie załatwiać najnaglejszycb kouiccznośri pań
stwowych. Jednocześnie upraszam Puna Mar
szałka c wniesienie również na plenum Sejmu 
ustawodawczego do najrychlejszego zatwier
dzenia szeregu umów międzynarodowych, zło
żonych przez rząd w sejmie. Niezalalwione 
te sprawy mogą służyć za dowód, jakie truduo- 
ści rząd ma do pokonania, aby nie dopuście 
r-i zupełnego zatamowania bie?u spraw pań
stwowych. W  poczuciu wielkiej odpowiedzial
ności wobec państwa, załatwiając codziennie

powstające i niedające się odsunąć sprawy pa$ 
stwa, rząd musi apelować do Pana Marszalka 
aby wpłynął na Sejm, aby przynajmniej naj-5 
konieczniejsze sprawy zechciała rozpatrzę* { 
zadecydować. Piezydent ministrów: Artur SM
wmski.

M m  w il if e y  to  M i i  M l
Wilno. (AW) Polski związek kolejarzy W

Wilnie zwrócił się z depeszą do N. Państwa, 
marszałka Sejmu z prośbą o jaknajrychlejsM* 
spowodowanie zażegnania obecnego kryzysu 
• diihefowego, z powodu którego państwo po* 

nosi z każdym dniem niepowetowane straty*

rawa przesilenia w Sejmie.
Sejm po załatwieniu ordynaeyi wyborczej 

i szeregu spraw porządku dziennego przystą
pi! do sprawy przesilenia gabinetowego.

Marszałek odczytał wnioski nagłe zaznacza
jąc, że jest jeszcze wniosek nagły, który jutro 
będzie na porządku dziennym co do nagłości 
i ltieiiŁum, wniosek Związku ludowo-narodo
wego, narodowo chrześcijańskiego klubu robo
tniczego i narodowo-chrześcijańslriftgo stronni
ctwa ludowego w sprawie. volum nieufności 
dla Naczelnika Państwa. (Wielka, wrzawa na 
lewicy).

Posei Regier: Pan Marszałek usprawiedliwi 
to, że nie chciał z początku odczytać tego wnio
sku.

Poseł Diamand: „Wstydził się“.
Następne posiedzenie jutro o godzinie 4 po

południu. Na porządku dziennym m. in. dalsze 
glosowanie nad ordynacyą i wniosek o yolurn 
nieufności dla Naczelnika Państwa.

Wniosek reahcyj.
Wniosek ten opiewa; Wniosek nagły posłów 

związku ludowo-narodowego, nurodowo-chrze- 
ścijańslciego klubu robotniczego, narodowo-

chrześcijańskiego stronnictwa ludowego i in
nych o wyrażeniu votum nieufnośei Naczei. 
nikowi Państwa Józefowi Piłsud kkm u 

Zważywszy, że Naczelnik Państwa Józef Pil- 
suski przez nieposzanowanie praw Sejmu usta 
wodawczego(t), lekceważenie żywotnych inte
resów państwTowyćh(I) i pogłębienie przeci-. 
wieńslw i walk partyjnych(?l) naraził państwo 
na niepowetowane szkody moralne i materyab- 
ne, że w szczególności w ostatnich trzecb mie
siącach niekonstytucyjne prowokowanie prze
silenia gabinetu p. Ponikowskiego wywołał a  
następnie przewlekał w państwie ciężkie prze
silenie polityczne, gospodarcze i finansowe, 2fc 
mimo desygnowania przez sejmową komisyę 
główną premiera w osobie posła Woiciecha 
Korfantego, i mimo własnego zapewnienia, że 
nie będzie mu w tworzeniu rządu przeszka
dzaj?) odmówił podpisania, listy gabinetu po
sła Korfantego wbrew obowiązującymi uchwa
łom sejmowym, których powinien być stróżem 
i wykonawcą, podpisani posłowie wnoszą: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: Sejm odmawia 
swego zaufania Naczelnikowi Państwa Józefo
wi Piłsudskiemu. •*

Sprawa utworzenia nowego rządu.
Warszawa. (M) Tematem rozmów w Sejmie 

była sprawa utworzenia podstawy dla rządu 
centrowego, któryby był bądito na poły par
lamentarny, bądź całkowicie pozaparlamentar 
ny. Podstawa ta, wykluczyćby miała zarówno 
prawicę jak i lewicę. Jeżeliby starania te nie 
odniosły skutku, inicyatywa według „Kuryera 
Porannego" przeszałby automatycznie w ręce 
N. PańUwa.

■ # M
Warszawa.- (M) Wieczorem po posiedzeniu

Sejmu złożył p. SteslowScz wobec przedstawi-! 
cieli prasy oświadczenie, w którem zaznaczył, 
że wobec wiadomości o jego kandydaturze na 
premiera oświadcza kategorycznie, że od chwi
li, gdy zespół centrowy zwrócił się doń z pro- 
pozycyą, aby objął prezydenturę nowego ga
binetu odpowiedział odmownie, i  do tej pory; 
trwa nadal na swem stanowisku. Pe. Sfosłu- 
wtez wyraził nadzieję, że wobec tego oświad* 
czenia pisma przestaną zajmov:ać się jego osa 
ba w związku z utworzeniem nowego rządu.

Berlin. PAT. (WBK.) Rząd bawarski przed o- 
głoszeniem sw go rozporządzenia nie poczynił o 
tein rządowi Rzeszy żadnych doniesień. Dopiero 
wczoraj bawarski przedstawiciel zjawił się u 
kanclerza Rzeszy i przedstawił mu treść rozpo
rządzenia. We wtorek zbiera się gabinet Rzeszy 
na naradę nad stroną prewną rozporządzenia ba
warskiego. Skutkiem postąpienia rządu bawar
skiego, które szereg polityków nazwa] rewolucyj- 
nem, wytworzyła się nader poważna sytuacya. 
Uważają ją za najcięższe przesilenie, jakie do
tychczas przechodziła Rzesza. Podnoszą, że iząd 
Rzeszy stoi w przededniu decyzyi o nader donio
słem znaczeniu. Przypuszczają, że Reichstag prze
rwie ferye i zbierze się na obrady.

Berlin. PAT. (WBK.) „Voss. Ztg." donosi z Na- 
rymbergii, że 21. zebranych tam burmistrzów 
miast północno-bawarskich wystosowało do pre
zydenta ministrów bawa-skitgo i do prezydenta: 
sejmu telegramy z prośbą, aby nie dopuścili, aby 
na niebezpieczeństwo wystawiano pozostanie Bą- 
waryi przy lizeszy.

Wiedeń. PAT. „Neues W. Tgblt." donosi z Ber
lina, że gdyby nie przyszło do załatwienia kon
fliktu z Bawaryą, to prezydent Rzeszy na podsta
wie ustaw konstytucyjnych będzie miał prawo u- 
nieważnić rozporządzenie rządu bawarskiego 
i zamianować komisarza rządowego dla I  awaryl 
ceiem przeprowadzała ustawy uchwalonej prze* 
Reichstag.

M i
Londyn. PAT. Rada Ligi Narodów ukoń- I lestyną zestal definitywnie zatwieidzony, 

czyła obecną -esyę, przj zem mandat nad Pa- I — ^
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IV radosneś dla n a s  c h w S ii
lv...01czyzno mojal... —  ile clę cenll trzeba-..1* —  Zatwierdzenie mandatu 
angielskiego nad Palestyną. —  Powszechna radość spoteszeAstwa

żydowskiego. —  Glosy prasy.
„...Ojczyzno moja, ty jesteś jak zdrowie,
„Ile «dę cenić trzeba, ten tylko się dowie, 
„Kto cię stracił...

' tWleszcz narodowy Polski uderzył w najczulszy 
fcsrw serca._

AiUm Mickiewicz pojął esencyonalną stronę pa- 
łtyotyzmu. Genialny syn epoki, kiedy rozprzężo- 
Se społeczeństwo nie umiało skoordynować swo- 
k b  wysiłków, nie umiało się zdobyć na ów wyma- 
rauny czyn zbiorowy, nie umiało ocenić należycie 
przedmiotu swych patryotycznych marzeń, — ten 
fyn g, Ciainy, wynużył naintymniejsze pulsowanie 
Wielkiego serca.

4- Ten tylko się dowie, jak cenić należy war
tość odzyskania ojczyzny, Kto ją stracił, kto świa
dom jest straty ojczyzny...

Zatwierdzenie mandatu angielskiego w Pale
stynie upaja radością serca żydowskie, owe znę- 
rane serca tułaczy odwiecznych, które przecież 
■dają ■obie jak najdokładniej sprawę z nieszczęść, 
połączonych z utratą ogniska ojczystego 1 ze 
szczęścia, jakie rokuje odzyskanie tego ogniska..

Ci co postradali, co cierpieli dotkliwie w dia
sporze, — ci wiedzą, jak wysoce cenić należy da
wną ojczyznę.

Radość! Radość powszechna na ulicy żydow
skiej!..

Krew nieprzerwalnie ścinana w żyłach żydow
skich przez tych wszystkich, dla których Żyd był 
dotąd polem do eksperymentów antagonizmu, fa
luje te at swobodnie i rwie się do zapowiedzianej 
Wolności...

Tętno serca, tłumione systematycznie przez gnę- 
bicitli duszy żydowskiej, staje się wyraźniejsze, 
bardziej doniosłe, serca się unoszą, puls bije w 
nich w przyspieszonym tempie—

Karki żydowskie, pochylone, zbolałe, dźwigają
ce niezmierny ciężar udręki, podnoszą się w gó
rę do słońca..

A słońce, przedzierające stalowy mur zachrnu 
rżenia, rozjaśnia widnokrąg, jak gdyby głosić 
chciało:

— Cieszcie się, dziś panem ulicy żydowskiej, 
Jest radość I

I wszyscy się cieszą, całe społeczeństwo ży
dowskie, cala prasa, bez wyjątków.

A więc lwowska „Chwila":
Po- długiej i mozolnej walce, w której naród 

żydowski mimo wszelkie trudności wytrwał u- 
zbrojony jedynie w swój niewygasły tytuł pra
wa, zwyciężyły prawo i sprawiedliwość. — Ra
da Ligi Narodów zatwierdziła mandat palestyń
ski. Żydowska siedziba narodowa jest zabez
pieczona. Okres walki zakończyło zwycięstwo.

Radość płomienna i żywiołowa przeleci przez 
twlat żydowski.
Poseł Dr. Thon w „Hajncie":

„Nie chwila to zemsty, ale radości, chwila to

ciężkiego lecz uszczęśliwiającego poczucia o- 
gromnej odpowiedzialności wobec samych sie
bie i wobec naszych przyjaciół. Mamy uczucie 
człowieka, który się zmagał z wielu trudnościa
mi, by wspiąć się na wysoką górę, wkońcu o- 
siągnął szczyt, choć w drodze nieraz się poty
kał. Na szczycie jednak góry stwierdzamy, że 
to tylko małe wzniesienie i dopiero trzeba na 
nowo się wspinać. Będziemy też szli w górę. 
Droga nasza prowadzi dalej —wzwyż.
Poseł Griinbaum w „Hajncie":

„Nasza długoletnia, wytężona praca została u- 
wieńrzona sukcesem. Spełniło się wzniosłe ma
rzenie Herzla o międzynarodowem uznaniu na
szych dążeń, o międzynarodowych gwaran- 
cyach: Anglia otrzymała od Ligi narodów man
dat nad Palestyną, w tym celu, aby dopomogła 
do stworzenia tam żydowskiej sieuziby narodo
wej!

Głos mamy teraz my, naród żydowski".
W takiej chwili cichną różnice partyjne. W or

ganach prasy niesyonistycznej przebrzmiewa u 
sama nuta radosna.

Toteż p. Sztpjnmun pisze w „Momencie": 
Przystępując do czynu winniśmy wznieść ale 

ponad waśnie i spory. W tej radosnej chwiif 
należy zawrzeć powszechny pokój w dziedzinie 
odbudowy Bo, jeśli zdobyć pozycyę potrali czę-. 
stokroć szczupła. garstka bohaterów i wiernie 
oddanych, to ao utrzymania nadal tej pozycyi, 
do dalszej pracy dla jej rozkwitu, trzeba pozy-: 
skać każdego, kto nie odnosi się wrogo do na-, 
szej idei”.
Nawet agndowy „Jid“ nie może ukryć wzrui 

szenia: ' “ '
„Wiadomość o zatwierdzeniu mandatu przyję

to w kołach żydowskich z wielką radością. Rai 
nareszcie skończy się niepnwna sytuacya, jaksi 
się w Palestynie wytworzyła od chwili, kiedy 
sprawa’mandatu się przewlekała.

Anglia, która teraz stała się faktycznym pro-: 
tektorem nad Palestyną, będzie zapewnie też 
pamiętała o przyrzeczeniach, jakich Żydom u-, 
dzieliła. Pierwszym krokiem, spodziewamy się, 
winno być otwarcie wiót Palestyny dla żydów, 
którzy chcą tam wyemigrować Doda to też o- 
tuchy masom żydowskim, które nie cofną lię 
przed najcięższą ofiarą, by przyczynić się do 
wzrostu osadnictwa żjdowskiegu w Ero* 

Izrael. Ł - —* -wr- 1
Radość żydowska! ■*
Radość powszechna!
Oby za nią poszedł — czyn! (Wad.).

ECHA POLITYCZNE.

alka o Persyę.
I Persya przechodzi ciężkie przesilenie. Dokła

daj obraz tego przesilenia maluje w „Prager 
Presse" prof. uniw. Alojzy Musil.

Od początku 19-go wieku walczył rosyjski ca
rat z W. Brytanią o wpływ polityczny i gospodar
czy na Persyę. Układ z 18 sierpnia 1907 położył 
częściowo koniec tej walce. Obydwa państwa po
dzieliły Persyę na dwie sfery wpływów, oddzielo
nych od siebie streią neutralną.

W czasie wojny światowej angielskiemu wpły
wowi poczęło grozić wielkie niebezpieczeństwo, 
ponieważ wojska rosyjskie wkroczyły do Persyi, 
wybiły nowe drogi automobilowe, przedłużyły li
nie kolejowe, będące w rosyjskiem posiadaniu w 
kierunku na Teheran i zamierzały po wzięciu w 
niewolę wojsk angielskich w Kuł al-Amara pocią
gnąć na Bagdad, by zagarnąć dla siebie bogate 
w naftę obszary Mezopotamii. Przednie oduziały 
rosj’jskie dotarły, rzeczywiście do Babilonii, je- 
dnak rewolucya zatrzymała ich pochód, zaś za
mach bolszewicki zmusił je nietylko do wycofania 
się z Mezopotamii, ale do opuszczenia Persyi.

Wtedy Anglii nadarzyła się znakomita sposo
bność zawładnięcia całą Persyą. Angielskie od
działy pod dowództwem generała MafiSsou poma
szerowały z Indyi przez Beludżystan na północny 
wschód, pobudowały znakomite drogi samochodo
we od ostatnich angielskich stacyi kolejowych, aż 
po pierwsze rosyjskie i obsadziły ważniejsze ro-

Krasnowo&Baąsyjskie linie kolejowe, jak Unia 
Merwgranica A fganistan.

Podczas kiedy Angliuj zajęli w ten kpusób alfa- 
tylko Persyę wschodnią ale także lodnf
część rosyjskiego Imkestanu, inre
dowództwem generała Champain obsadziły całą 
północno-znch. Persyę, zawładnęła i liostem B unt 
i opanowały z początkiem r. IW18 oałe południo wa 
wybrzeże morza Kaspijskiego. Południowy Per
sy* należała również do uicŁ i zdawało się, żsl 
życzenie lorda Curzon'* się spsłnU i Persya n i  
zawsze przypadła Anglii i

Angielski pełnomocnik Sic Psrcy Gut doprową. 
dził do zawarcia w dniu 9 sierpnia 7 ”18 układu 
persko-angielskiegn, który uznał stan faktyczny I 
miał w ten sposób utrwalić angielskie świeżo oh 
siągnięte zdobycze. Układ ten przyjęty przez rząi 
Szacha, został jednak przez perski parłam “ot od« 
rzucony. Per.ya zwróciła się c pomoc do RotyL 

Z początkiem r. 1920 rosyjsko bolszewicki! 
wojska zjawiają się w północno-zaok i północnej 
Persyi. Persyi zagroziła wojna domowa. Anglii 
jednak nie chciał* jej rozpętać. Wobec tego, iż 
ludność miejscowa sprzyjała Rosyanom, wojną 
połączonaby była dla Anglii z wielkieml -tratami, 

Tymczasem pod wpływem party! narodowej do
szło do zawarcia w dniu 28 lutego r. 1921 przymie
rza zaczepno-odpornego z Rosyą, co rozpoczęło w 
Persyi nową erę rosyjskiego wpływu.

W następstwie tego angielskie oddziały słopnłdh

h , 8ZAPIR0.

KRZYZ.
I  Ciąg dalszy.

Wierciłem sie 1 rzucałem dopóly, dopóki nie u- 
ttało mi się zbliżyć jednego z powrozów do gwoź
dziu. Począiem teraz trzeć postronkiem o ostrą,, 
żelazną główkę.

Upływały godziny. Ogłuchły prawie, ledwo wie
działem, co czynię, robotę jednak kontynuowałem 
widocznie z punktualnością i uporem maszyny. 
Była już chwila, że powrozy rozluźniły się nieco. 
UttżcM i jeszcze trochę wysiłku — a u nóg moich 
leżały zerwane, roztarte powrozy.

JU moich nóg leżaty połamane czerepy bogów..
A.

Schyliłem się nad łóżkiem. Tam wciąż jeszcze 
drgało coś takiego, co nic miało żadnego podo
bieństwa do człowieka, stękanie zaś było już tak 
oichem, że ucho moje ledwie je uchwycić zdołało, 
Cicho wyszeptałem: „Mamo.." Oddech mój dosię
g a , •nać rany, co była niegdyś twarzą, powtórnie 
zaś wyszeptałem* „Mamo!.."

Twarz-rana poruszyła się, coś zaś drgnęło. Do
bra się wpatrywałem: To było oko Jedno oko,— 
drugi* wyciekło. Oko zbroczone było krwią, wciąż 
się jednak Iskrzyło, jak tlsjący węgiel.

Czy mię poznało t — nis wiem Mnie się zda
wało, że tak. Mnie się zdawało, te peb zy ns mnie 
bystro, u-llnie się czego* domagając. „Tak — tak

• l « W v a n , u  ^ e f ł n j a n  |

nie zdając sobie wcale sprawy z tego, co mówię.
Obejrzałem się po pokoju. Wśród rozmaitych 

szczątków pokiereszowanych mebli leżała noga 
od stołu. Była kulista, gruba, toczona. Nadawała 
się.

Podniosłem tę nogę, opuszczając ją z całych sił 
na żarzące się oko. Skrwawione raz tylko
drgnęło, pozostając zresztą nieruckomem jak ka
mień. Niema już jarzącego się oka.

Krótkie łkanie i dziwny Jakiś, stłumiony ryk 
doszły do moich uszu. To stało się jednak wbrew 
mojej woli — zapewniam was. Zresztą, głos był 
tak obcy, żem niepe*vian» czy był moim.

Skoro wyszedłem ne ulicę, słońce chyliło sie ku 
zachodowi, — to stare słońce, co tkało tu swe 
złoto przed tysiącem lat. Któż to powiedział, że 
tysiąc lat więcej jest niźli jedna doba!

Je miałem tysiąc lat..
XI.

Zbliżają się najczarniejsze dni W mem życiu. 
Miasto przeżyło niby febrę. Pożary. Morderstwa. 
Krwawe bójki i strzelaninę na ulicach. Zorgani
zowała się, snać, wreszcie samoobrona, już w o- 
gniu pogromu.

Com wówczas robił? — nie wiem. Ot znalazłem 
się w szeregach samoobrony, ot — w tłumie po- 
gromczyków. Czułem się jak listek, unoszony wia
trem. Na mem czole pałał krzyż.

W uszach dzwoniła mi: „Oj, mój synu!”
O ile nie zawodzi mnie pamięć, spotkałem raz 

swojego goja, — goja, który według opinii pr 
wszechnej, należał do mnie jednego. Miałem uczu
cie, że o ilebym chciał, mógłbym go sobie schować

szyć tię z miejsca. Nie zatkałem go jednak ze W-, 
bą. Żadnego uczucia we mnie nie budui. Pokle
pałem go jeno życzliwie po plecach, w* soto mnh 
gając doń okiem. Nie nriaraoiwałem, iżby miałq 
to dodać ma więcej otuchy.

Inna scena utkwiła ml w pandęci.
Ulicą leci stary Żyd a za nim — młody chłystek 

około lat szesnastu z siekierą w ręku wyrostek, 
dopędziwszy staruszka, jednym eio-ieflr i ozblją 
mu głowę. A gdy staruszek pada, depce batenr 
rozpłataną głowę.

W tej chwli nadbiega młodzieniec żydowski z 
rewolwerem w ręku. Blady; młodzieniec. Wychu
dła twarz. Okulary.

Oni pęlzą, a ja — za nimi. Młodzieniec wypa
la — chybia Jeanak. Wyrostek opuszcza otwartą, 
szeroką ulicę, znikając w jakismś podwoi, u  Pot: 
knąwszy się, upadłem.

G łym wszedł na podwórze, stał wyrostek w ką
ciku oparty Dlecyma o płot. Dziecinna prawie 
twarz jego pozieleniała ze strachu; siwe oczy,

• wybałuszył z przerażonia, zębami zas dzwonił 
szybko i diobn'utko.

Młodzieniec s.al obok niego, niby kamień, nie-, 
poruszony, z rewolwerem w podniesfacoj ręce, 
twarz jago jednak bledszą była jeszoae, niż przed
tem. Patrzał ns dziki przestrach wyrost**, psi 
trzał chwilę, przyłożył rewolwer do wis*»ej skroi 
ni i — wypalił-

W oczach wyrostka zgt.sł oztatni prO-ryL łwlw • 
domcści. Przysiadł się do elan-, drgającego Jus* 
cte u nóg Jego, podnlosl się z twwroh.ni, p.zesko
czył przez trupo, $ szalonym krzykiem wyb-s^a-

(G. d. ■.)łnr * nnrtwćrra.
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4ro poczuły opuszczać Persyę, tak, że w krótk;m 
ifucsij została ona od angielskiej okupacyi całko
wicie wyswobodzona.

Tymczasem w kwietniu tego samego roku zja
wił się' w Teheranie nowy poseł resyjnki Roth- 
stein z licznym personalem i rbzwinął tam inten- 
ŁjWną polityczną propagandę. Działalność jego 
jednak w krótkim czasie poczęła się narodowej 
partyi nie podobać. Zaś przeciwnicy jej poczęli 
jej zarzucać, iż wydobywszy Persyę, z pod wpły 
wru angielskiego nie potrafili jej dać niepodległo
ści, ale poddali ją przewadze rosyjskiej. Według 
obu układów zobowiązała się była zarówno Ro
sy a jak Anglia do finansowego poparcia Persy i. 
Tego jednak nie dotrzymali ani jedni ani drudzy.

Wobec tego rząd perski w ciężkiej sytuacyi u- 
dzielił za zgodą Rolhsteina kon ;esyi naftowych 
w północnej części kraju a mery Ł. tow. Standard 
Oil, w nauziei, że w ten sposób potrafi się uwol
nić od angielskiego w'pływu na północy.

Jednak amerykańskie Standard Oil połączyło 
się niedawno zangielskiem Angio-Persia Oil Com
pany, które w ten sposób kładzie rękę na tere
nach, które dotąd były wyłącznie przez Rosyę o- 
panowaue. Wobec tego poseł sowiecki Rothstcin 
i premier perski nie chcą do tego dopuścić. Walka 
ta prowadzona obecnie na drodze dyplomatycznej 
przez ambasady obu państw*, slaje się przyczyną 
bliskiego kryzysu rządowego w Persyi.

l e  s ^ r a w  ż y d o w s k i c h .
Narzędzia dla Palestyny.

Nowy Jork. (ŻBK.) W tych dniach odszedł do 
Palestyny transport narzędzi dla robotników ży
dowskich. Transport składa się z 40 maszyn oraz 
27 skrzyń drobniejszych narzędzi. Wszystko prze 
znaczone jest do rozdziału pomiędzy kooperatywy 
rolnicze .w Palestynie

Me«wtr«*zona oiklestra slor&t 
żydowskich.

Jork. (ŻBK.) W chwili, kiedy 660 pasa- 
jpirów ^Łrętu JNew-Amsterdam” żegnało się z 
jSlęcanagrm tłumem krewnych, którzy przybyli na 
wStagnanie odjeżdżających, wybuchł groźny pożar 

pokładzie okrętu. Usiłov.Tanig służby okęęto- 
1 Jmiwzarzajęt e do ugsszenia płomieni nie u- 

wobec czego marynarze przystąpili do 
pajt«łerów na brzeg. Byłaby niewą- 

Iwiu powstała panika, gdyby nie orkiestra 
łojPów 1 dziewcząt żydowskich z domu sierót. 

*w«£t4ąr jluh [ tumiouic, dzieci żydowskie gra- 
” . końca dL nspo) o enia wystraszonych pasa- 

Ubeatd pomawiali odwagę małycn muzy- 
fcj dowskieb.

PRÓBNE TODOM OSa
iSyońskje towarzystwo ubezpieczeń. Konfercn- 

eyu syonistów kanadyjskich uchwaliła m. in. po
wołać do życia syouskie towarzystwo ubezpie
czeń. Wielkie wrażenie wywołało na konferencyi 
przemówienie nowego premiera kanadyjskiego.

Demonstracye antysyońskie w Mece. Pod pro
tektoratem króla Husseina odbyły się w Mece 
burzliwe demonstracye antysyońskie, skierowane 
przeciw deklaracji Balfoura.

Konfercncya ..Jewseków“ postanowiła wzmo
cnić propagandę komunistyczną wśród południo- 
wo-iosyjskicli kolonii żydowskich.

W drodze z Ukrainy zmarł w eszelonie repa- 
tryantów sędziwy pisarz hebrajski Abraham Aba 
Rakowski.

10 tysięcy dolarów wyasygnował „Joint” na 
rzecz kulturalnych instytucyj żydowskich w Wie
dniu.

„Ładuar” — tygodnikiem. Wbrew wiadomo
ściom o zawieszeniu „Hadoaru”, będzie pismo to 
ukazywać się uarazie raz na tydzień.

o♦♦♦o
NADESŁANE.

1 ru b ry k , te  red ak ey a  d la  e d p aw l.

R A B K A
Pensyonat dla młodzieży żyd.
Od 1 sierpnia uo 15 września będzie kilka 
miejsc wolnych w pensyonacie. Zgłoszenia 
przyjm uje: Hochmann, nauczyciel szkół pow
szechnych, Rabka. IM

• •<•
«
4

:

bo Ogółu Nauczycielstwa!
A f l b V A M > H I I I  przed obejmowaniem wymienionych posad w niżej podanych szkołach, które 
V V H  A w b S l H J f  x pewedn nebylonia łię od załatwienia konfliktów .  nauczycielstwem

tą pod boikotem
i» W m n w la i

*> Gfntnazi ulu C. Coldman-Liiitiauowej, Przejazd
(waiystklo posady)

® G ln m zyu n  „Chawaceles“ Wielka 18.
(koneennraoya kł. wstępnej i matematyka w klasie II. A)

w O re— le i
'  Gir inazyum Społeczne Zyd&wskie
jjiwnjeieiei u r M l ,  M arkus I Tobiasz Luiw snćłiaendler) Policyjna L. 12. ( 

w Mławie s
ą Gfitimazyum Zydowsk. Związku Szkolnego (jęzjk btbriiski)

aI U e d O M k u i

ł  Gimnazyum L. Weimraubówny
VpA/roda i przedmioty judaistyczne)

*•* Zinid I łin y  U . law. lu d . Ir. Sit Zyl w N »

(wszystkie posady)

Dziś i codziennie

KONCERT
ORKIESTRY SYMFONICZNEJ 

S w ogrodzie Hotelu „Monopol"
J pizy ul. iw . Gertucy 6. ;
^  Początek 5Vż popoł. W stęp wolny. «  

• e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e * ^

Kilimy
artystyczne, własnej produkeyi, Uki* 
na zamówienie całe wyprawy »pi*e- 
daje K urlo tsn ii O olebla « efl 
9 - 1  i od  3—6. 130S

HERMES11
JAtiA PILCHA w Krakowie, o!, floryaćska 3HIL

przyjmuje wpisy na kursa roczne 
> żeńskie F 4 mies. popoł. i wieczorne
** dla dorosłycn cudztennia dc 10/1X1922 
a  od 9—12 i 3—6
^ Biuro buch&iteryjne „HERMES"

pod kierownictwem J. Pilch*, laprzyaięlonegG Białego 
rzeczoznawcy sądowego dla spraw prowadzenia la iąg  
handL, nakłada i prowadzi księgi, zestawia i aprawdta 

bilanse we wszelkich przedsiębiorstwach.

Szkoła pisania na maszynach „Hermes"
wyucza pisania na maszynach wszelkich sy
stemów. Ceny niskie. —Absolwenci otrzymują 
świadectwa. Liczne listy dziękczynne i polą- 
1387 eając«.

-41* W PISY  J l ,

Z okazyi zaręczyn naszego kochanego kuzyna Zalela 
Weisera z Szczucina z p. Reginą Mosterówną z Mielca 
gratuluje serdecznie
1404 Mojżesz i Róża Schnn? z Szczucina.

Celem uniknięcia przerwy 
w wysyłce pisma, prosimy 
o rychłe odnowienie prenu
meraty na miesiąc sierpień.

■■ I .1 ■ T‘li'11 '

hiANDAT*).
(Od > jskl z ulic Warszawy).

fTylko dwa słowa: „Mandat zatwierdzony" — 
a jakaż zmiana na.troj u, jakaż pełnia ży
cia, jakie poruszenie na ulicy żydowskiej.

Darf ostatnie podobne były do nastroju wie
czór lego u schyłku Dnia Sądnego! Dzień Sądu 
'dla narodu żydowskiego. Czy zaświta nam 
.wolność, czy danem nam będzie dostąpić łaski 
przyrzeczonych nam praw. Dręczono nam du- 
bs« ciągle, bez ustanku.

I wreszcie — wyrok zapadł.
Wolność!
Nie jest ona tjlko naszą zasługą. Człowiek 

swiaumy nie może się sam rozpętać... Znale- 
13! się jeszcze szlachetni i wzniośli ludzie na 
tostada, l iónry pragną dopomóc wielkiej spra- 
nrie. Cod się ziśdł. .Wyrok zapadŁ Nie jeste
śmy $ni ciężarem śwlaia, nie jesteśmy już pa- 
jysUaml dla których tylko litość okazać się 
ttodd. .WstęptRemy w szeregi równouprawnio- 
tmpH. gKWBtaHŚiny byś kppeiuezkiam ludów,

Znakomity IsTetonists „Hnjntu
M il pseudonimom

piszący
pseudonimem J k mmissuzą ta

afcttkl ac MBDfli is to to  (KSUgk fepdiiNBC

bez domu i zbawcy. Nasze piawo pisane ostało 
się.

* ta. k
Jakżeż żydowsks .Warszawa przyjęła tę wia

domość?
Dzwoni we mnie jeszcze słowo naszego przy - 

wódcy Ilerzla. że więzień ż uczuciem mesamo- 
witem opuszcza mury więzienne. Ot — przy
zwyczaił się. Jutrzenka wolności go przeraża.

Szedłem sobie ulicą. Godzina 12. Wieść szła 
z ust do u st Na domu przy ulicy Przejazd 5, 
gdzie znajduje się miejscowy komitet, wypi
sano lapidarnie wielkiemi literami:

„Mandat zatwierdzony!"
Liczne 6romadki ludzi tłoczą się. Czyta się 

raz wraz. Twarze ja i gdyby blasku nabrały. 
Uczucie ulgi. Czystszem, jaśniejszem staje się 
duszne dotąd powietrze.

— Czy — bądźcie łaskawi — przystępuje 
do mnie starszy Żyd — jakżeż te ro  ze upra
wą? Czy będzie można jechać?

Oto pierwsze instynktowne pylinie: Czy Bę
dzie można jechać?" Żyd-prostak nie głowi *uę 
nad jurydyczneml regułami, nad międzynaro- 
dowemi zobowiązaniami, szuka tylko jednego, 
logicznego, prostego wniosku: „Czv będzie mo
żna jechać?"

i  myślę sobie: Jeśli sławny Nachman z Bra-

clawia mógł jechać, jak głosi legenda do Erec 
Izrael na okręcie pełnym rozbójników, jeeli 
nasi Bilujcy *) przedostali się do Erec Izrael 
p im o „czerwonej karty” tureckiej, jeśli moż
na byo przezwyciężyć trudności, stawiane na 
granicy i w kraju — to przecież obecnie tern 
bardziej, tern więcej spodziewać się można ula 
twienia.

■ * ■
Godzina druga.
Nadzwyczajny dodatek „Hajntu”! Wymywa

ją go sobie formalnie z rękil 
Nadzwyczajny do... nadzwyczajny do...! Roz-t 

nosiciel gazet pędzi przed siebie. Nie kończy 
słowa, pędzi i szerzy radosny okrzyk? f

„Mandat podpisanyl"
„Palestyna dla żydówl"
„Och żeby się już tego doczekać" — wzdy

cha jakaś Żydówka. |
Dodatek rozchwytano w mig. Młodzież, kua 

pcy, robotnicy, kobiety — .wszyscy czvtają nos 
winę. Uwagę moją zwraca gromadka żydów-' 
skich tragarzy, z powrozami zarzuconymi 
przez plecy, stłoczonych przy murze. Czytajg.

Ach, gdybym Was widział kochani zahar* 
towani żydzi, tam — przy naszym starym

Pierwsi pionierzy z r. 1882,
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„Tysiące listów dziękczynnych..."
Któż nie czytał ogłoszeń, jakiemi polecają 

§we wyroby fabrykanci pasków rupturowych 
oraz wynalazcy „niezawodnych1* eliksirów prze 
ciw schudnięciu i przeciw tyciu, balsamów od 
mładzających cerę, maści na porost włosów 
t  powiększenie biustu, pigułek wzmacniających 
kości i  osłabienie u mężczyzn?

A' któryż z chorych, łysych i połamańców 
ode czuł się zachęconym „listami dziękczynne- 
jni, których tysiące mamy na składzie, dla 
przejrzenia łask. publiczności**, jako to:

„Paniet Pańska maść na włosy „Błagolin** 
działa przecudownie. Głowa moja łysa jak ko
lano, pokryła się w krótkim czasie gęstym za
rostem. Wdzięczny do grobu Józef B. krawiec.

„Czcigodny mistrzu! Mogę Pański wynala
zek przeciw rupturze polecić wszystkim cier
piącym. Przyślij pan jeszcze 9 pasków dla ca
łego posterunku!** Jan ilarm ata, przodownik 
policyi w Psikiszkach “.

„Kochany dobrodzieju! Zwątpiłem już o so
bie. Tabletki Pana Nervosan wróciły mi czasy 
młodości. Jestem zdrów i rzeźki. Ze szczerem 
podziękowaniem pozostajemy wraz z zachwy
coną żoną Tomasz P. w Niedojdowie**.

Cyrulik z nad Odry Wojciech Korfanty po
siadł tajemnicę uzdrowienia państwa, tego sy- 
żup „Endekol" wzmocni kruche kości rządu, 
jego maść „Anlybelwederm** usunie bez śladu 
brzydki pryszcz, który jeszcze j e d y n i e  w ła 
d a  na cerze rządu, jego pasek patentowany 
Umocni zdezelowaną torbę skarbową....

A więc do dziełal
„Rzeczpospolita" z Nr. 199 z wtorku 25 lipca 

przynosi na str. 5, szpalta 3 i 4 „tysiące listów 
dziękczynnych" pod zbiorowym napisem: „wy
razy uznania i radości" z Torunia, Pelplina, 
Inowrocławia, Lipna, Gdyni itd. itd., a mię
dzy nimi następujący:

Bydgoszcz. Niżej podpisani wyrażamy dziet
nemu Wojciechowi Korfantemu i jego gabine
towi pełne zaufanie. Kaczmarek drobny kupiec. 
Borborski z żoną i synami, krawiec. Kuderski 
z żoną, krawieo. Kuflowa sklepowa. Douiek 
gospodyni. Jaskólska drobna kupcowa. Slo- 
niński z żoną mistrz szewski. Chwiatkowśki z 
żoną mistrz rzeźnicki. Szpiglówna, Stokowska 
gospodyni. Pomocnicy krawieccy: Nowacki, 
Brzeziński, Kłapiszewski, Wiśniewski i Nowi
cki. Głowacki z żoną stolarz. Cichocki robotnik. 

-Piasecki tapicer. Dolewski urzędnik. Kufel ro
botnik, Tabaczyński, krawiec.

Niezliczone tysiące dalszych listów dzięk
czynnych od pp. Tabaczyńskich, Kurddskieh, 
Kaczmarków, Kutlów i Kłapiszewskicb na skla 
dzie...

mitrze, tam w kraju — kładących kamień na 
kamieniu, cegłę na cegle.

Jakżeż się tego doczekać?!

Idę dalej. Trzech Żydów na Nalewkach, 
trzech Żydów o długich, siwych brodach. Sę
dziwi starcy. Jeden z nich lulkę trzyma w 
ustach.

— Zatem, prawdą jest — że... Sokołow zo
stał premierem?

Natychmiast, w mig, rozżarza się fantazya 
w głębiach naszej duszy. Już tkają się legendy. 
A szczególnie wokoło osobistości, która jest tak 
złączoną, zespoloną z Warszawą — wokoło Na- 
chuma Sokołowa.

Uśmieszek unosi się nad wieścią, a jednak 
radość rozpiera piersi. Ohl Naród swawolnyl 

m •  m
I tak idąc, spotykam dwóch żydów, którzy 

jakoś trochę spoglądają z podełha. Przysiągł
bym: „ślimaki!" *

Podsłuchuję:
„.„Dostałem list z Jaffy. Gdy tylko schodzisz 

t  okrętu, widzisz łobuzów". o
I  Żyd westchnął,
Niechajże zatem w dniu dzisiejszym zabrzmi 

nasz okrzyk „hedad" dla tych naszych chalu- 
bów. którzy na piaszczystej pustyni odsłaniali

Kraków, 26 lipca.

O bezpieczeństwo na kolejach.
Ze względu na niezadowalający stan bezpie

czeństwa na kolejach, ministeryum kolei wystą
piło do ministeryum spraw wewnętrznych z pro
jektem reoiganizacyi służby bezpieczeństwa na 
kolejach w kierunku ograniczenia terenu jej dzia
łania tylko do terenu kolejowego oraz aby t. zw. 
stróżów kolejowych lub wartowników oddać, w 
wykonywaniu przez nich obowiązków służby, pod 
nadzór organów policyi. Ministeryum spraw we
wnętrznych przystąpiło już do rozważenia rzeczo
nego projektu i odbyło kouferencyę w wydziale 
porządku publicznego i policyi ministeryum spraw 
wewnętrznych.

Przyjazd wycieczki rumuńskiej 
d o  Krakowa.

Dziś, wc środę 2C bm. o godz. 9 50 rano przy
jeżdża do Krakowa wycieczka profesorów i stu
dentów bukareszteńskiej Akademii handlowej i 
przemysłowej. Po powalaniu na dworcu przez re
prezentantów władz, uczelni, oraz dilegacyc kra
kowskiej młodzieży akademickiej, goście udadzą 
się na kwatery częścią do hoteli, częścią do ko
szar ptzy ul. Ha skiej. Po spożyciu śniadania w 
kawiarni „Esplanado" uczestnicy wycieczki zwie
dzą zabytki miasta, a następnie będą podejmowa
ni objadcm w sali Starego Teatru Popołudniu 
goście rumuńscy zwiedzą fabrykę fajansów w Ska 
winie, wieczorem zaś wezmą udział w raucie, 
jaki wydaje na ich cześć w Starym Teatrze rekto
rat Uniw. Jag. i komitet młodzieży akademickiej. 
Wycieczka rumuńska zabawi w Krakowie do 29 
bm. włącznie.

Jeszcze w sprawie otrucia 
Komorowskiego.

Wczoraj organa policyi zajęte były przesłucha
niem szeregu świadków dla oświetlenia przeszło
ści Komorowskiej i Paciorka o-raz ich stosunku 
do tragicznie zmarłego Komorowskiego. Niektó
rzy świadkowie zeznają, że niezależnie od tego, 
iż żona Komorowskiego wsypywała mu do po
traw weronal, Komorowski był nałogowym mor- 
finistą. Ustalono, że Paciorek podpisywał wszy
stkie recepty na weronal własnem skróconem na
zwiskiem (Dr. Pac) i dostarczał stale swej ko- 
chauce leku. Wnętrzności zmarłego odesłano na 
zarządzenie sędziego śledczego do zakładu prot. 
Marchlewskiego celem prezprowadzenia dokła
dnej analizy.

Obronę Komorowskiej przyjęli dwaj adwokaci 
krakowscy. Również sąd okręgowy karny w Kra 
kowie rozpoczął w tej sprawie śledztwo.

 oo------
—  Ulewny deszcz padał wczoraj prawie bez 

przerwy, tworząc z ułic Krakowa -istne bajora. 
Nienaprawiane od lat dachy i rynny przepuszcza
ły wodę, która niejednokrotnie dostawała się do 
strychów i wyżej położonych mieszkań, a nadto 
spadała strugami na chodniki.

— Targ wczorajszy odbył się pod ąrkadami Su
kiennic, Dowieziono bardzo niewiele artykułów.

swe ciała, służąc wszystkim Balfourom i Chur
chillom, którzy widzieli pracującą młodzież i 
nie mogli dość się nachwalić z podziwu, za
żywe znaki. e

* * *
Słuchajcie.
Bądźmy dziś wielkoduszni, bądźmy dziś wier 

ni uczuciom, co nami owładnęło. Przebaczmy 
im, ot tak się odpuszcza wrogom naszym w 
Święto Pojednania.

No — dali się wieść agitatorom „ślimac- 
kim" ogłupiani, wodzeni za nos małomiastecz
kowi Żydzi. No — głupstwa popełniali! No — 
wstydzą się już zapewne sami, ci otumanieni, 
wodzeni.

Wznieśmy się dzisiaj ponad to! Uściśnijmy 
sobie nawzajem prawice, spoglą Inijmy sobie 
otwarcie w cezy — wybaczmy sobie złośliwe 
słowa i fałszywe uczynki.

Naprawdę — bracia, odpusrczj my Wam, 
czy jednak nasz żydowski Bóg, i sprawiedliwa 
a surowa historya przebaczą naszym warcho
łom i zdrajcom — nie nam o tern sądzić.

Podajemy sobie dłonie. Ręka w rękę. Ra
mię w ramię. Przed forum narodów wypisa
no zapowiedź naszej wolności. Pługami i mło
tem winniśmy teraz wyryć na świętym gruncie 
palestyńskim Prawo i Wolność.

Komunikat.
Do organizacyj cyoAskkh!
Komitet centralny Organizacyi syońskiej dla 

Zachodniej Małopolski uchwali na dzisiejszem 
posiedzeniu dyrektywy co do działalności, 
związanej z uchwalą mandatową. Uchwały te 
poda natychmiast do wiadomości organizacyi 
lokalnych.

Egzekutywa Urg. by on. dia Zachodniej 
Małopolski i Śląska.

— Demonstracyjny strejk urzędników banko* 
wych. Pracownicy bankowi w Krakowie i ws 
Lwowie zwrócili się w swoim czasie do zarządów 
wszystkich inslyluęyj bankowych z żądaniem 
zerwania z dotychczasowym systemem doryw- 
czycn podwyżek płac, wprowadzenia natomiast 
comiesięcznej regulacyi wynagrodzeń na podsta
wie faktycznych cen artykułów pierwszej potrze
by, przy równoczesnem ustaleniu z 1 maja br. mi
nimalnych płac zasadniczych dla poszczególnych 
kalegoryj pracowników, zależnie od kwatifikacyi 
tak teoretycznej, jakoteż i praktycznej, dalej od 
rodzaju zajęcia, a więc dla sił pomocniczych, sa
modzielnych, z odpowiedzialnością itp. Ponieważ 
dyrekeye banków nie przystąpiły ze związkiem 
urzędników do pertraktacyi, a podwyżki regulują 
w dawny sposób, przeto zarząd krakowskiego 
związku polecił swym członkom jednodniowe 
wstrzymanie pracy w dniu 27 bm. we wszystkich 
bankach krakowskich z w yjątkiem  Polskiego 

Ranku Krajowego, który obecnie sta ł się instytu-. 
cyą państwową, oraz krakuwsLiegO oddziału Ban
ku handlowego w arszaw sk iego , w którym  obo
wiązują warszawskie stawki w ynagrodzenia (o  
wiele wyższe od m ałopolskich) Tegulowane auto-, 
m atycznie. Strejk będzie miał charakter demon-: 
stracyjny.

— Zmiany w umundurowania policyi. W naj
bliższych dniach w „Dzienniku ustaw** ogłoszone 
będzie rozporządzenie ministra spraw wewuętrk- 
nych w sprawie zmiany i uzupełnienia rozporzą
dzenia o umundurowaniu i uzbrojeniu policyi 
państwowej. Mocą nowego rozporządzacie wyżsi 
funkeyonaryusze policyi państw, od podinspektor 
ra wzwyż nosić będą granatowo-aksamitnt otoki 
czapek oraz niebiesko-aksamitne na kołnierzach! 
bluz i płaszczy. ‘Nadto funkeyonaryusze policyi 
państwowej, przydzieleni do Komlsyi głównej, 
nosić będą na naramiennikach wiązane litery K, 
G. i akselbanty koloru niebieskiego. Miniskeiyum 
spraw wewnętrznych czyni starania, aby narazi* 
funkeyonaryusze policyi, pełniący służbę pcf 
wsiach, zaopatrzeni byli w hełmy.

— Zaostrzenie *ię strejku fryzyerakiago. Jak 
się dowiadujemy, uchwalili pracodawcy bryzy er* 
scy w odpowiedzi na ustanowiony przez praco
wników iryzyerskich statut następującą rezoin- 
cyę: „Zebrani członkowie stowarzyszeń fryzyes* 
skich uchwalają jednomyślnie wytrwać do końca; 
strejlyu i dążyć do jego złamania, stojąc na tan

- stanowisku, że żądania postawione przez pomo
cników są stanowczo nie do przyjęcia, wobec cza- 
go jednogłośnie je odrzucają. — Zebrani uchwa* 
łają również votum zaufania dla komisy! strejko* 
wej majstrów i z calem zaufaniem rozstrzygnij*, 
cie sprawy oddają jej do załatwienia**. Strejk za-i 
tem zaostrzył się z dniem dzisiejszym.

— Skonfiskowana odezwa. Partya Niezależnych 
Socyalistów w Polsce rozlepiła na muraefa mia
sta odezwę, pełną demagogicznych inwektyw na 
lewicę i Belweder. W teń sposób promotorzy nie* 
zależnego socyalizmu w swem zaślepieniu dema- 
gogicznem znaleźli się taktycznie w jednej linii —• 
z reakcyą. — Ton odezwy jest brukowy. Odezwą 
skonfiskowano, a Organy policyjne zdzierają ode
zwę z murów.

— Pers w Krakowie. Wczoraj przyjechał du 
Krakowa Mamidi Rzajew, zdemobilizowany toł-: 
nierz z 25 p. ułanów wojsk polskich, który będąc 
narodowości perskiej wyznania mahonfetańskiego 
zamieszkały na Kaukazie, wstąpił do armii gene
rała Żeligowskiego w r. 1919 i służył w wojsku 
polskiem do czerwca br. Rzajew jest z zawodu 
ogrodnikiem, a na Kaukazie pracował w kopal* 
niacb nafty. Przybywszy do Krakowa chciałby się 
utrzymywać z czysziczenia butów na ulicach, Jo-, 
dnakowoż posterunkowi policyi robią mu trudno* 
ści i domagają się od niego specyalmego zezwole
nia z magistratu. Apelujemy do właścicieli przed
siębiorstw zarobkowych, by zgłosili odpowiedni! 
wolne miejsca dla powyższego Persa w państwo* 
wym urzędzie pośrednictwa pracy w Krakowi^ 
ul. Podzamcze 1. 3.

 o  --

— Cech fryzycrńw w Krakowie poszukuje *ilkn- 
dziesięeiu pomocników fryzyerskioh. Zgłaszania 
do cechu Ir. Andrzeja Potockiego 18, od g. 8—I  
Wlecz. U d

Gaudti mater Polonia! Koren.
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. — Zakwcstytmowanie 57 kilogramów srebr
nych monet. W związku z kradzieżą, dokonaną 
W pociągu między Tarnow em  a Krakowem  na 
fizkudę p. Maryi  Rapackiej ,  której  skradziono bi- 
f iuterpę w a n u s e i  10 mi l i onów mk, polieya za r z ą 
dzi ł a  płWcig za sp r aw cą  lej Śmiałej kradzieży.  
Podczas  poszuk iwań w  pociągach osobowych  n a 
t r af iono oBWdai na jadącego w  st ronę  T a rn o w a  
pode jr zanego  mężczyznę,  k lory  widząc w k r a c z a 
j ą c ą  do przedziału poi i c / ę  chciał  uniknąć.  J ak  się 

lo. był 4.Vieini Rubin  Majer.  1'alse Zcliko- 
w i r z  7. Sosnowca.  Podczas  rewizy i  znaleziono 
przy Majerze ukryU. pod koszul ą 57 kg sr eb ra ,  u- 
inlf s/.C/one w  specyalnein na len cel ubraniu.  By
ły In s r eb rno  monety rosyjskie ,  k lór e  pol ieya za- 
k w (s iyonowr. ia .  Majer  mial  nadto  przy sobie bi
e l  l-)! o j c u j  do Mysłowic o r az  pa s zpo r t  do Nie- 

h.iec. Majer  ut rzymuje,  że w P.  K. K P. w e  L w o 
wie  nie cbciano nui moiłei s r eb rnych  wymieni ć 
i dlatego w ra c a ł  z niemi do domu Majera  a r e 
s z towan o  i oddano w iud/on;  sądowym.  Wśród  
aakw(Vjtyoaow(uivcii monul  były 5, 10, 15 i 20 ko 
piejki  o raz  i 1-iiib lów ki.

— Pomyłka w  druku.  Do l\tulu wczora js zego 
„P rzeg l ądu  p r a s y ” w kr ad ł a  się pomyłka  zecer
ska. Tytuł ten należy czylać: „Drugi prutil p. Kor
fantego*.

-oo-
— Niedbalstwem nie do uarowania jest nosze

nie obcasów startych a jednak., tak często widuje 
się mężczyzn a nawet i kobiety z wykrzywionem 
obuwiem. Tak łatwo uniknąć tego co jest brzyd- 
klem i niewygodnem, Damiętając tylko o nabyciu 
pary obcasów gumowych „Berson”, które nie ule
gają zniszczeniu.

— Używajcie pastylek „LEMONIAD \-VITA” !

Z teatra, literatury i sztuki.
— Optra w miejskim teatrze im. .1. Słowackiego 

D«iś we środę „Cayalleria rusticana1* i „Pajace”, 
W których wystąpią gościnnie trzy obecnie sławy 
polskie: pp. Margot Kaltai, Stanisław Gruszczyń- 
<Lt i St. Rajchen, pierwszy baryton opery wic 
Bećokiej. Jutro we czwartek „Trubadur”, w któ
rej znów wystąpią gościnnie p. St. Gruszczyński 
i '  p. Romanowski, który odtworzy parlye Hr. de 
mony.

—i Operetka przy ni. Rajskiej. Dziś we środę 
„Piekłu mama", która zdobyła niewidziany do- 
tąd sukces z gościnnym występem B. Bronow- 
•klego, M Mirskiego i E. de Silnia.

— „OnrSwica” G. Zapolskiej w „Bagateli**. Dziś 
przedoalatnie przedstawienie „Carewicza" w kon
certowi j obsadzie z pp. Malicką w roli Soni i z 
iW ęgłerko w roli carewicza. We czwartek na li
na* żądania po raz ostatni w tym sezonie „Ko
bieta, która zabiło” z pp. Kozłowską i Węgierko 
ar rolach głównych. W piątek po raz ostatni ory
ginalna potężna sztuka z życia cyrku Andrejewa 
„Ten, którego biją po twarzy” z p. Nowackim w 
roli tytułowej.

■— £  teatru żydowskiego Dziś we środę po raz 
10 dramatyczna legenda An-skiego „Dybuk", gra 
Ua Z uiebywałem powodzeniem przez łódzką trupę

OPERA W TEATRZE IM. J. SLO\t ACKIEGO. 
firoda: „Cayallęsią rutticana" i „Pajace”.
H u n  r u n  opbcia i  o i k * inka

firoda: „Piękna mama”.
W A M  3 KAGAtmUA”

firoda: „Carewicz”.
fEATR ŻYDOWSKI PRZ1 UL. BOCHEŃSKIEJ”: 

firoda: „Dybuk”.

m n m r r m T T  v r

l)M \  Ttalr Biaaalpy, M m i  L ?
IhU, wo ArcJę dnia 26 lipca br. o godz. 8Vż

po rak 10-ty

ewea
legenda d r iM atytn a  w 3 aktach 

Si. Ansklego.
Iłlsżr ubyć noiaa etdiitnnit w kawiarni „Royal* 
OnMirta) ed gtdi 11—fi wieczór. Od fi prsy kasie 

watru.
, a r - r - r.

KRONIKA POLICYJNA,
kłamanie do firmy „Bławat”

Do sklndu sukna pod firmą „Bławat1 przy 
ulicy Dci trudy I. 24 włamail się on:gdaj d s e j  
opryszki i skradłszy gotóvTkę w kwcci.: 1 m i
liona ipp. wyknęii na ulicę. Za u u d .a ;;c |f j .i  
opryszkami jiuściii się w pogoń kiF ?*kuńry 
domu i zaalarmowani przechodnie, klćc.y po 
pościgu zdołali jednego z włamywaczy p ./y -  
trzymać. Opryszck Itn podczas urijczki porzu
cił .skradzione pieniądze, Część Larinolów ze
brano z bruku i oddano poszkodowanej firmie. 
Drugi złoczyńca zbiegł, unosząc z sobą blizko 
pulowę skradzionej sumy. Przytrzymany opiy- 
s/.eic jesL lo Bernard W esłitich false Fanger, 
(lat 24), który zbiegi niedawno z tutejszego 
wiezienia, gdzie mial odpowiedzieć za liczne 
kradzieże.

 o*-------
— „Fabryka aniołków”. Polieya wpadła na 

łrop sprytnej ,,1'abn kanlki aniołków”, która od 
dłuższego czasu trudniła się przyjmowaniem 
niemowląt na wychowanie, pobierając za każ
de dziecko od 10 do 30-tu tysięcy miesięcznie. 
Jest lo stróżka domu pod 1. 10 przy ul. Czar
neckiego na Podgórzu, Katarzyna Potkowa (lat 
40). Onegdaj dowiedziała się jedna z matek, 
niejaka Sala Reichman, że jej dziecię, Umie
szczone u Potkowej już dawno zmarło, a mi
mo to sprytna wychowawczyni pobierała na
dal pieniądze na utrzymanie dziecka. Okazało 
się, że oszustka postąpiła w tćn sam sposób 
z Maryą Cichoniową, której dziecię również 
zmarło u Potkowej. Sprytną oszustkę areszto
wano, a jedno niemowlę, przyniesione do niej 
przez kobietę, rzekomo nieznanego nazwiska, 
oddano do żłóbka. Dalsze dochodzenia w loku.

— Nieuczciwe służące. Polieya aresztowała 24 
letnią Barbarę Wycisk pod zarzutem kradzieży 
100.000 mk, popełnionej na szkodę służbodawczynr 
p. Frydy Kii schenbaum, zamieszkałej przy jl. 
Zielonej 1. 25. — Do policyi doniósł p. Henryk Sza
fir, zamieszkały przy ul. Dietla 51, że służąca je
go 19-łetma Władysława Madejówna skradła mu 
bieliznę znacznej wartości, poczem zbiegła w nie
wiadomym kierunku.

— Kradzież. W domu pod 1. 12 przy ul. Ska
wińskiej skradziono z zamkniętej komórki gardę 
robę damską i męską wartości 150-000 mk na 
szkodę p. Florenlyny Salpeterowej.

— Ataku s/alu doznał wczoraj popołudniu na 
ul. Sławkowskiej żołnierz niestwierdzonego na
zwiska. Nieszczęśliwym zajęło się pogotowie ra
tunkowe.

W pierwszą rocznicę śmierci ńieodzałeWa* 
rtego członka naszego Stowarzyszenia 

Dlp

ALTERA LIND AU A
odbędzie się we czwartek, dnia 27-go b. tu. 
o godz. pół do 8 rano w Betbamidrasz Betbe
Izrael
nabożeństwo żałobne

Uprasza się wszystkich członków StowE- 
rzyszenia o nlezawoane i punktualne przybyciu 

2a Wydział Stow. , 'Mk B aal*
1409 Abraham Naubanm.

Z kraiu.
Anglik bawiący w Warszawie, o Folsee. Ań.

gielski przemysłowiec, bawiący w Warszawie tC 
towarzystwie znanego dyrektora banku tuieJuK 
go, udał się samochodem na podmiejską pjrze- 
jażdżkę, ~

Gdy ujechano kilkanaście kilometrów, AngUK 
zawołał nagle:

— Bójcie się Bogal Co za marnotrawuj x WM 
naród 1 ' _r_^

— Dlaczego? — pyta zdumiony dyrektor bur 
ku?

— Jak można mieć takie ule drogi?!
— To tylko pod Warszawą. Ruch jest tutaj du

ży. Dalej szosy nasze są o wiele lepsze.
— Właśnie jesteście maruotrawni. Obliczcie tu

taj, gdzie ruch jest największy, ile traci każdy 
koń, wóz. samochód wreszcie, któ.y przechodzi tę 
drogę. Wypadną wręcz milionowe sumy.

— Jednak reperujemy. Oto widzi pan l a W ,  
przeznaczony na wyboje.

— Ależ lo niszczy jeszcze bardziej, rozbija szo
sę. Ogromnie kosztowne marnotrawsiwTo — za
konkludował Anglik, a później tłumaczył długo, 
iż trudno się dziwić, że kapitał angielski jest tak 
ostrożny w stosunku do Polski.

Kto traci prawa do emerytury? Jak się dowia
dujemy, wydaleni w drodze dyscyplinarnej fua- 
keyonaryusze państwowi tracą wszelkie prawa do 
emerytury bez względu na to, czy przed wstąpie
niem do polskiej służby państwowej byli uprze
dnio emerytami jednego z państw zaborczych, czy 
leż nabyli prawa do emerytury według przepisów 
ustawy emerytalnej z du. 28 lipca 1921 r. („i/t. 
Ustaw” Nr. 70).

Ruch telegraficzny między polskim G. filąskletn 
a zagranicą. W ruchu telegraficznym między pol
skim G. filmskieni a zagranicą określono, że frnuk 
zloty równa śię sześćdziesięciu markom niemie
ckim. —

W zw iązku z tern stawki taryfowe we frantach 
\v zlocie, podane w dodatku do „Dziennika Urzę
dowego min p. i teł.” Nr. 26, będą mnożone przez 
60, a nie przez 56, jak było dotychczas.

MIGAWKI.
Kalasanty Guzik false Kamil Nepomucen de Gu- 

zowski miał dzisiaj szczęśliwy dzień.
Od trzech lat był członkiem czynnym zarządu 

okręgowego oddziału „Rozwoju”, dorobi? się na
wet w tym okresie czasu huriównego magazynu z 
manufakturą i mająteczkn* godnego pozazdrosz
czenia..

Z początku pośredniczył, potem owijał lowar 
zakupiony w sklepach żydowskich w tekturę ze 
swoją firmą i sprzedawał jako „swojski" wresz
cie otrzymał grubą subwencję z rozwojowskich 
kas „bojkotowych’ i rozpoczął aryjski paseczek 
na własną rękę.

Z kolei kupił sobie „cytrynową" sypialnię, 
„gdański” stołowy, „macboniowy” gabinet i salon 
w stylu Ludwika XV.

A od kilku miesięcy głowił się nad tern, jak wy
myśleń jakiś akt dziękczynny dla społeczeństwa, 
akt, któryby przyćmił blask maniaka filantropijne
go -Baytla, wszystkich szewców warszawskich, o- 
fiarujących wille otwockie itd. itd.

Bo gedzi się wiedzieć, że p. Kalasanty Guzik 
false Kamil Nepomucen de Guzowski był wzoro
wym kombatantem armii ^Rozwojowej”.

Lekturę dobierał sobie z należnym systemem. 
A więc od rano czytywał „Dwugroszówkę”, co ty
dzień „Myśl narodową”, a co miesiąc „Przegląd 
Judaistyczny".

Dzisiaj właśnie studyował treść urzędowego 
organu towarzystwa żydoznawczego, ł wzrok Je
go zatrzymał się na stronie 162, na której cyto
wano z rozbrejatącą naiwnością zdanie prof. Boh
dana Wasiutyńakiegor

„Sm mniejszy w danym, kraju odsetek żydów, 
tem donioślejszą rolę odgrywają przedstawiciele 
Żydów”.

Pan Kamil Nepomucen aż podskoczył z radości.

j Zadzwonił raz na pokojówkę, dwa razy — na 
kamerdynera i trzy razy na niańką

— Sprowadzić mi do gabinetu całą rodzinę, pa-; 
nią, panicza i maleńką Krzysięl

Zaalarmowani domownicy zgłosili się natych
miast w apartamencie głowy domu.

JYfonsieur de Guzowski podniósł się Wtedy wy
niośle z fotelu i wygłosił uroczystym głosem — 
mniej więcej — takie przemówienie:

— Szanowne panie i czcigodny synu! OJrzyzna 
wymaga od nas ofiar. Ojczyzna, która nam przy
niosła w darze „Rozwój magazyn manufaktury 
i miliony na rachunku bieżąrym vs banku, żąda 
teraz poświęcenia z naszej strony. .Profesor Wa-; 
siutyński ogłosił w „Przeglądzie Judaistycznym”, 
że mamy za mało żydów i żt to jest właśnie na- 
szem nieszczęściem. Kiedy liczba Żydów się zwię
kszy, zmniejszą się ich wpływy.

— Szanowne panie i czcigodny synu! Musimy 
złożyć należną ofiarę na ołtarzu ojczyzny Za ma
ło jest Żydów!.. Słyszycie? Żydów musi być wię
cej i my to właśnie zrobimy!..

Kamerdyner podał zgrzanemu panu Kamilowi 
lampkę czerwonego wina, którą mówca wychyli!
i wypił jednym duszkiem.

— Moi drodzy — rozrzewniał się już pan de 
Guzowski, — moi, drodzy, musimy ztóbić, ażeby 
Żydów było więcej. Musimy! Rozumiecie?.. A na 
to jest jeden tylko sposób; dzisiejszego jeszcze 
wieczora cała nasza rodzina przechodzi na juda-; 
izm — i będzie więcej Żydów 1 — cieszył się ze 
swegc pomysłu czynny członek zarządu towarzyi 
stwa „Rozw’ój‘\.

Nazajutrz znakomity chirurg, delegowany umy
ślnie przez Towarzystwo Zydoznawoze w Pozna
niu, dokonał w domu państwa de GuzowskicH 
dwóch bolesnych operaęyi „przymiar?* z Panem
•'*'&'*•"• •• V Ś--
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Obrady Sejmu.
Dalsze uchwały w sprawie ordynacyi wyborczej.

(Telefonem oJ naszego korespondenta]
A Marsza™*** (M) Na dzisiejszem posiedzeniu 
^omlsy5 konstytucyjnej pos. ks. Lutosławski 
■dawał prawozdanie z prac podkomkyi. W 
myśl wnioski powziętego na pudkomisyi ko- 
misya uchwaliła podwyższyć ilość mandatów 
Kila warszawskiego z 13 na 14, dla łódzkiego z 
0 na 7, dla kowelskiego z 4 na 5, dla święciań- 
gkiego z 5 na 6 oraz dla okręgów: stryjskiego, 
lloczowskiego, przemyskiego i nowosądeckiego. 
Podwyższono o jeden mandat senatorski woje- 
(■ództwu wołyńskiemu i miastu Warszawie, 
ifomisya powzięła uchwałę, w myśl której wy- 
Jjory do sejmu oznaczono na 29 paźdiernika, 
a wybory do senatu na 5 listopada. Następne 
posiedzenie komisyi jutru o godz. 11.

Uchwalono również postawić na jutrzej- 
tzem posiedzeniu sejmu sprawę regulaminu 
Sld wyboru prezydenta państwa.

Wszystkie poprawki PPS, „Wyzwolenia*1 i 
‘Żydów komisya odrzuciła.

A *
Warszawa. (M.) Na dzisiejszem posiedzeniu 

Sejmu przed przystąpieniem do porządku dzien
nego marszałek odczytał orzeczenie sądu honoro
wego w sprawie zarzutów poczynionych posłowi 
iWożnickiemu przez podprokuratora Rettingera. 
Sąd orzekł, że zeznania posła Woźnickiego w pro
cesie Dąbala były zgodne z prawdą, a przemówie
nie podprokuratora w sposób niepraktykowany 
naruszało cześć posła Woźnickiego.

*W pierwszem czytaniu odesłano do komisyi 
5 ustcW: W sprawie ralyfikacyi polsko-niemie
ckiego układu o armestyi na górno-śląskich ob
szarach plebiscytowych, w sprawie ratyfikacyl 
układu ■ polsko-niemieckiego, dotyczącego kopalń 
górnośląskich, w sprawie ralyfikacyi polsko-nie
mieckiego układu o państwowej własności hutni
czej i górniczej w polskiej części Górnego Ślą
ska, w sprawie ralyfikacyi polsko-włoskiej kon- 
wenryi handlowej, i w sprawie ratyfikacyi pol
sko-szwajcarskiej konweucyi handlowej z 22-go 
czerwca.

Przystąpiono do dalszego ciągu trzeciego czyta
nia ustawy ordynncyi wjborczej: Sprawozdawca 
poseł Grzędzielski zaznacza, że komisya przyjęła 
z nieznacznemi zmianami ordynacyę wyborczą w 
drugiem czytaniu. Zasadniczą jest zmiana artyku
łu 9; mianowicie, że liczbę 432 podzielono na 
dwie grupy, tak, że 3G0 mandatów przypada na 
listy okręgowe, a reszta na listy państwowe. Ko
misja uchwaliła dodać 8 mandatów tak, że na 
listy okręgowe przypada 3G8, a na listy państwo
we 62, to jest razem 430. Dalej wprowadzono 
zmianę co do list wyborczych. Do art. 44 wpro
wadzono zmianę, że kandydat na posła musi się 
uznać za obywatela polskiego Nowa propozycya 
według systemu de Honta bierze za podstawę ob
liczenia li?t państwowych nie ilość głosów, które 
padły, lecz iloSć mandatów uzyskanych przez po
szczególne ugrupowania. Łącznie z tern zmienio
no listę senatorów. Senat ma się składać ze 110 
członków, to jest 92 na listy okręgowe, a 18 na 
listy państwowe. Dwa nowe mandaty senatorskie 
otrzymuje województwo wołyńskie i miasto War 
szawa. Poza tern komisya konstytucyjna powzię
ła uchwałę w sprawie terminu wyborów, wyzna
czając wybory do sejmu na 29 października, a wy
bory do senatu na 5 listopada. Uchwalono polecić 
zarządzenie pierwszych wj borów do sejmu i do 
senatu panu Naczelnikowi Państwa.

Pos. Niedziałkowski występuje przeciw wywo
dom posła Opali, proponuje, aby ugolna ilość 
mandatów była 430, z czego 408 na listy okręgo
we, a 72 na listy państwowe, aby ewentualnie 
d&dhc po jednym mandacie czterem najbardziej 
pokrzywdzonym okręgom a pozatem dla Lwowa 
dodać jeden mandat senatorski. Jest przeciwny 
postanowieniu komisyi konstytucyjnej, aby każdy 
członek komisyi wyborczej musiał umieć czytać 
po polsku, gdyż na kresach ludność nie zna jesz
cze na tyle języka polskiego. Uważa za zbyteczną 
poprawkę ks. Lutosławskiego, który chce, aby 
kandydat na posła oświadczył, że uważa się za 
obywatela poaskięgo Poprawki klubu mówcy idą 
w tym kierunku, aby oteręgi przemysłowe miały 
reprezentat ye Mówca kończ; wezwaniem do 
prawdziwej demo. tacy i o ratowanie zasad de
mokratycznych.

Następnie p. Bagiński składa -mieniem „Wy- 
rwolenia" szereg poprawek, Dorzem zabiera ą 
glon: pos. Tomczak (N. P. R.) popierając popraw

ki wniesione przez PPS., pos. Suligowski popie
rając j postanowienia komisyi konstytucyjnej

Oświadczenie p. Grimbauma.
Po przemówieniu ks. Maciejewicza zabiera głos 

pos. Grunbaum. Mówca oświadcza, że celem więk
szości komisyi konstytucyjnej jest upośledzenie 
praw mniejszości narodowych. Przeprowadzone 
uchwały zwracają się przeciw małym stronni
ctwom, jak i przedewszyslkiem przeciw mniej
szościom narodowym. Polskie mniejszości p o l i 
t y c z n e  nie rozumieją jeszcze, że uchwały le 
zwracają się przeciw nitn, gdyby bowiem to ro
zumiały, nie dałyby się zbyć antysemickim fraze
sem. We wszystkich okręgach wyLorczych Kon
gresówki, za wyjątkiem tylko miast, Żydzi nie 
mają widoków uzyskania ani jednego posła. 
Wkońcu oświadcza mówca w imieniu wszystkich 
mniejszości narodowych, że odpowiedzią na tę 
ordynacyę wyborczą będzie blok wszystkich 
mniejszości narodowych. Blok ten będzie potężny, 
jak . i stronmclwo, które wystąpi do wyborów z 
hasłem: „Bóg i Ojczyzna'*. I w rezultacie otrzy
ma prawica to, czego z jej punktu widzenia win
na była uniknąć. Na końcu oświadcza mówca. ks. 
Lutosławski łudzi się, sądząc, że takiego bloku 
nie będzie. Jeżeli blok taki ofieyalnie jeszcze nie 
istnieje, to jednak jest on już dziś dokonany.

DALSI MÓWCY.
Pos. Zaleski (Rady Ludowe) ostrzega przed 

prowokowaniem ludności kresowej, do c2ego zdą
ża się przez niesprawiedliwy podział mandatów.

Przemawia dalej ks. Dziemicki (N. Z. L.) sta
jąc w obronie ordynacyi, poczem wchodzi na try
bunę pos. ks. Lutosławski, który ma jeszcze od
wagę oświadczyć, że poprawki prawicy są... de
mokratyczne.

Pos. /(assbach w imieniu swego klubu zwraca 
uwagę,, że tównouprawnienie mniejszości będzie 
odgrywało decydującą rolę przy określaniu sta
nowiska jego klubu w przjTszłyrn sejmie.

P o^^w ka kompromisowa.
Pos. Waszkiewicz w imieniu klubu NPR., ZLN., 

PPS., N. Ch. K., narodowo-chrześcijańskiego 
stronietwa ludowego i klubu mieszczańskiego 
wniósł wspólną poprav kę do art. 10, aby zamiast 
cztei orli uchwalonych przez komisyę konstytucyj
ną mandatów do sejmu (Złoczów, Przemyślany, 
Stary i Nowy Sącz), dodać po jednym do następu
jących ośmiu okręgów: Wilno, Będzin, Tczew,
Nowy Sącz, Lwów miasto, Kraków miasto, Po
znań miasto i Kraków powiat, zgodnie z ta zmia
ną dodać jeden mandat do senatu i przydzielić go 
Wilnu.

Głosowania.
Po kcńcowem przemówieniu sprawozdawcy po

sła Grzędzie!sklego przystąpiono do głosowania. 
Głosowano przedewszystkiem nad poprawką do 
art. 10-go, dotyczącą przydziału mandatów okrę
gom. Przyjęto podaną powyżej kompromisową po
prawkę posła Waszkiewicza, w którym ha wnio
sek PSL. „Kraków powiat" zamieniono na „Tar
nów" (!).

Następnie uchwalono art. 10 w następującem 
brzmieniu:

„Wyborcy całego obkzaru Rzeczypospolitej wy
bierają 444 posłów, z czego 372 przypada z list 
wystawionych w okręgach a 72 z list państwo
wych".

Załatwiono jeszcze oraykuł 12 i 19, poczem 
wobec obstrukcyi klubów, niezadowolonych z pro
jektu ordynacyi, dalszą dyskusyę odroczono do 
jutra.

Poraika prawicy.
Przystąpiono do omawiania projektu o dalszej 

emisyi banknotów i kredycie w PKKP. Poseł 
Niedziński (Ch. D.) stawia wniaosek o przejście 
nad sprawą do poi zadku dziennego. Sprzeciwia 
się temu pos Diamand. W głosowaniu przez drzwi 
wniosek posła Niedzińskiego o przejście do po- 
rządóu dziennego odrzucone 207 głosami prze
ciwko 163, poczem oba projekty automatycznie 
przesłane zostały do komisyi skarbdwo-bułżetc- 
wej.

Pi Skulski usprawiedliwia się.
Poseł Sknlski oświadczył po posiedzeniu Sej 

mu> że I lub jego głosował przeciw wnioskowi 
Niedzińskiego (towarzysza z prawicy) wychodząc 
z założenia, że konieczności państwowe musza 
być załatwione.

r tr . i  ]
*■

Kryzys we Włoszech przeciąga się
Rzym. PAT. (YBK,) Dzienniki prawicowe zwal 

czają koncepcyę gabinetu Bonomiego i ostrzega-: 
ła przed eksperymentem antyfaścistowskim, po
nieważ tnkf eksperyment ich zdaniem jest nie do 
przeprowadzenia. „Giornale dTtalia" zamieszcza 
oświadczenie ze strony fascistów, że woleliby oni 
gabinet Nittiego.

Rzym. PAT. (WBK.) Dzienniki donoszą, że po-, 
polari i retormiści nie zgodzili się na dopuszcze
nie prawicy do utworzenia gabinetu, mimo że 
Bussolini zaofiarował wstąpienie ftiścistów do 
rządu. Obecnie wymieniają Bonomiego jako mo
żliwego przedstawiciela rządu lewicowego, a z 
drugiej strony wymieniają Medę.

Giełda krakowska z dnia 25 lipca 1322 r.

Walaty i dewizy.
Dolary Sb żjed.
I el. »ana«yjskie 
Franki franc. 
Franki belgijskie 
Franki szwajc. 
Fot ty szterlingi 
Marki niemieek. 
Korony amstr. 
Kor. czeske.-sł. 
Ker. węgierskie 
Kor. szwedzkie 
Kor. duńskie 
Kai rumuńskie 
Liry włoskie 
Floreny kalend.

Waluta markowa
fattuti OartHlfl B r*.t.i.»rte> . iwiłci
Knpaa bm lii Itagn* M i i fr«5titrvi

57G0 — 5900— 5700— 5 9 0 0 - —

475— 5 0 0 - 480— 505-- .

445 — 475 - 4 4 0 - 475—
lO tO - 1 1 4 0 - 1C 40 - 1140 —
15.800 £3.»04 25.888 26.300 —

U'50 12*50 11-50 12-50 12*10
—*17 —*20 17-50 19 5G 18-75

176 — 183— 127— 132*— ISO—

250*— 270— 258*— 270*—
—

—*— —*— —— —*— —

Waluta markowi
eflar.Akcya bankowe.

Polski BankPrxem.I-Yem.
Sauk Mipeteezńy 
Bank Małapeiaki 
Ziemski Bank Kredyt 
Powszechny Bank Kred.
Bank/ .  dla Kreaów,Łańcut

A LtpTfW .LałlipKM .
Fol.Tw. hand.P T.H.l-lVe.
Han dl. Sp. akc.
„Polski • le k 1- 1-ljl em.
C. Hartwig, Peznan 
Żegluga Polska 
W* m T« w Trans. 1 Żeglugi! • -■—!7ic1nni<iw.Lt I_1V7 — —- 16W'"”

m e
nso-—

800—
7 ł0  —
4*0—
«06—
SM--
608-

621 —

275—

160*—

1008—
17.500-
5908*—

’,800—

t§dlano
7 DO-— 
HO*— 
72**— 
856 
486— 
7***—

375*— 
200*—

t u  -

4800—
l90Q*—
1260—

1880—
880—

1300—  
8.600- 

81( — 
4800— 
5100—

1000—  
2800*— 
2000*—

8650*—

1* 00—

1100*—

8i-6—
22w0—
1750*—

^ a u M k c ^

s ia r*

)

•68*— B70C i

Zieleniewski 1-1V em.
B. Cegielski, Poznań ,iz  
W arsz. Sp. ak.Bnd.Par.l-IIe 
„Lemiesz* fabr. m asz. reln.
„Trzaulnia* I-1V »m.
Zakłady amunie. „Peciak* 705*
Hnta żelazna, Kraków 
„ Autemotor* fabr. samoeh. 
f  ab. P ertl.-Cem. Szczakowa 
„Górka* fabryka « lea tu
8i«rszańskieZak.Ger.S.A. 6100*__
„Tepege* Tow. dla prz. gór. §*900—
Ska ake. praem. naft i g. z.
Karpackie lew. naftowe 
Akc. istr. naft „Galisya*
A.T. dla pr-em. olejn ska 
Polska Malta 
Elektr. w bierszy 1-111 em.
.(Jlkos - x*. A.
„Fezet* Pewsz. zakł bud.
Fabr. przet U. w Trzebini 
„Krakus* Zj.fab.pn.wytv 
Fabr. p S r es i . w Ćmielowie 
Fanr. enkrnwCkederewi* wou*—
W. Kucharski łejir. mstaL g _
Ii erzfeld-V ietorius, odL żeli  •_?
„PM -ma* Lag. Jawoml«kij*650*— Mur -

C> .< w arszaw ska z 25 bm.t Dolary stanów
/.jednoczonych tranz. 5910—6850—5870, Kpiwdńt •
k u p n e  Marki niemieckie tram. 11*95 Ctlidi
Gdańsk lęanz. 11*90—ll'971/t—11*921̂ , apraedaż 12*11 
Kupno 11*71. Bolgią łranz. - ■pnodal —  kupno 
-  Berlin Iran*. 11*90—11*97V»—fi*92 A, sprzedaż li. 
kupno 1172. Londyn tram. 26300—26250. sprzednł 

kupno J61b0. Rowy Jork tnuu. 8925—6922Vt. 
sprzedaż 6922Vł kupni 5902IA. Pary* tnuu. 8021&— 
4J8. sprzedaż 5Ó0, kupno 498. Prtga j IMS 
Szwajcarya tranz llou. spnedaz 1184, kopno 1095 
Wledun tranz. l9Ve- t8»/», sprzedaj 19 kupno 18.

Ktłrsu dnw ls w Wkmdniu z 25 bm . Amatm
dam ltd85 Zagrzeb 10485. Bpjanł 8 >85, Berlin Bm<
kaela 2652—, badaputt 229f£-, fiik łru ii — Ka- 
peahaaa 7017,Leady« 147700, Medjelan 158851, K. Jw* 
38125, Paryż 2802—, Praga 784—, Zaryeh 6293—, 1 toigJi 
-660- bułgarski* 204—. d«lar) *2900, mai kd nlamlrtkz 
6685, at |  ULkie 147250. franens. 27o0-, kolanderakre 
12836—( Włeakie 623—, jugazłswtaiukie lysiąaak' H f  
stempk 4165C, polskie 6*45—6-53 rumniakf* i.vi *8

Kursa Knwlr w P ra d z e  z 25 b n .  Berna
% a azawa 071.—081*----. karka eiem 8*96—. n —4.
j: ciska 071—081*-----.
, ^ Urs,anx<£**J*1 ZurKcih“  * a*  bm . (PAT)berlin 105—, Holaadya 2043/*—, ,Nowy Jork 526^4. 
Londyn 23*32-, Paryż 44*40-, Medyolan 24*32— -
. raga — • , Budapeszt —'32, Zagrzeb 1*621/1
Bukareszt — . Wai szaw a Q*U8Vak Wledań 0*01V4 
Austr. koronn stemplowana 0*02—.



znana ze swe] jakości świeczniki w b .a l/.h , nornalnjreh 
szklankach kawowych, albo w puszkach blaszanych, palące 
się pod gwarancją 26 godzin z marką ochronną u K re k o *  
W isi ■ są już do nabycia w fabryce wyrób. chem. „K ra 
kow iak" w Krakowie • Podgórzu , ul. Siaro rao- 
S tó w a  di. Zader mny wyrób pod względem jakości na
szym świecznikom Dezwarunkowo dorównać nie może.

jlnBie igmii
Btttnbnio Pos»dy v  *»uadiieridŁURUj^ fotograficznym. 
D aw id G erm an, Ja ro s ław . 1400

l] |  beciki x truuLóW nowe 
lj( i używano od 30—150 

litr. A. S. Spira, miodoaytnia. 
Podgórne, Rynek 3. 139ti

t złotnicza Kraków, Rajska 
I L. 4 kapa je stare astuszne 

zęby płacą# od 3C0—700 Idp. aa 
ząb. Et nr© ałoło. srebro po cocach 
najwyżaaych. Prayjmajc wazelkie 
roboty ałotnleae. Ma lądanie w 
24 godzinach. 138b

(b lin  * obazemym
Jh!S|l magasynaai, elektryką, 
gtzeai 1 wedoeląąlem sp ru łam
> calem nraądaenlem lab bea. 
Z głoueola  pod .Lokal* do Adm. 
Ł  D i. 1306

Bryczka
(Brak) w dobrym .tanie ni 
8 osób do sprzedania. Wia
domość Podgórza, nliea 
Lwowiica Ł. 7. 1403

M i M M
506 m * Dtbiiiach

iLzko Rjrnk. aprzadjuo. 
Wiadomość w bako, ad w. 
a l. S u w a k *  3 81 1887

PALMA
m

D u z o
s z c z ę d z i c i e  

n o s z ą c  o p c a s y  

i  x e 1 w w  k  i
k a u i 1 x A k o w e

m

AMERICAN JOIIII BISTUT1 H E
poszukuje buchaltera (bucnaitórkl
mogącego wykazać się dłuższą praktyką. Zgło- 
szenia przyjmuje się między 12—1 w lokalu 
biura, Kraków, ul Podbrzezie L. 6. 1889

Bezdzietne małżeństwo 
poszukuje

m\
Czynsz obojętny. O l.r lj 
składać pod v Redaktor* 
do A^ui N. Dz. 13Ś0

I J l  A f 'H T V  rdePrzema^ alne płótno 
r Ł A y l l l  I  impregnowane żaglowe, 
c«nity, •bodjuLi, dywany i prześcieradła 
gustów* poleca hurtownie i częściowo:

M.tRefnhold,

w@W4

(barok) do nabycia w firmie M. Pleszowski, 
Dom meblowy, Kraków, Mały Rynek L. 2. 
Telefon Nr. 1851. 1397

mim
Dyrekcya ogłasza niniejszem, że na 

rok szkolny 1 >*22/23 wakują następujące 
posady nauczycielskie: J) posada nauczyciela 
jęz. polskiego; 2) Drzyrody; 8) jęz. niemiec
kiego i łaciny; 4) jęz. hebrajskiego; 6) ry
sunków i śpiewu. *352

Podania z wyszczególnieniem kwalifika- 
cyi skierować należy do dyrekcy. szkoły.

Sweatry żakiety włóczkowe sprze
daje i przyjmuje zamówienia, według najnow
szych fasonów po cenach konkurencyjnych. 
Przyjmuje również wszelkie naprawy i prze- 

fasonowania w zakres ten wchodzące.
1327 Pracownia wyrobów włóczkowych 
Krsków, ulica DiuHewska L. 44, II. p.

fc htKWUS FlluKI
fabryka wyrobów gumowych

- GLOBUS w Łodzi
Fabryka: ul. Piotrkowska 220.

Poleca wszelkiego rodzaju:

Obcasy 
gumowe

i gumowe 
artykuły techniczne.

Wykonuje wszelkie zamówienie. ptd(ll| przedstawionych wzorów

gdyi posiada własną modelai nię i grawernię.

feUmoM », WnBby laiiuszej jakoicii
Na żądanie wysyła się bezpłatnie wzory i wyczerpujące oferty.

rsrtB piai WiadomoIcT w Adm. 
Mow Dziuń 1328

Manufakturę
.omaszowskc

hurtow ni, i dato.iliezr 
pelec.

SKŁAD KOM.SOWY

P. SCHEREF
Kraków 

Krakowska 4-0.

KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT 
E I R N E R A l  J A Ś L E , 1 1 S

K
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W SZELKICH KSIĄŻEK SZKOLNYCH .
1 BELETRYST^CZNYCE, 1 \

Ł  PRZYBORÓW KANCELARYJNYCH, Ł  ' 
R  JAKCTEŹ ŹtRNALI KRAJOWYCH-- !

I ZAGRANICZNYCH. *  l
Dlo o o c c c o o o o c c c o o o o o o o c

Słuchacz praw sk ief Akademii Eks
portowej udziela lekcyi z następu ących przed
miotów: Księgowość pojedyncza i podwójna, 
:auka o bilansach z szczególnem uwzględnie- 
;iem bilansów spółek akcyjnycn, rachunki 

Kupieckie, język niemiecki, francuski, angiel
ski i włoski oraz korespondencya, stenografia 
polska i niemiecka (syst. Gabeisbergera). Przyj
muję do załatwienia korespondencyę fran
cuską, angielską i włoską. Zgłoszenia ul. Mei- 
selsa 30, I. p. drzwi na lewo, 3—6 popoł.

Po otrzymaniu tylko 200u marek natychmiast wysyłam 
pocztą franco (bez żadnej dopłaty) piękną reprodukcyę 
obrazu znanego profesora akademii sztuk pięknych pod 
tytułem:

99 ŻYDÓWKA".
Obraz ten przedstawia życie 2vdów w Hiszpanii podczas 

inkwizycyi i swoją głęboką treścią i pięknem wykończeniem 
wywiera na widza ogromne wrażenie. Rozmiar obrazu 
42 na 76 cm.

1886
Z: mówienia i pieniądze proszę adresować:

L. LEWITA, tara, lira Wiloa L Si
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